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Rynek Drzewny: Rek XI. Rynek Budowlany: Rek li.

J.  N A L O W A N I E C  i S k a .
T A R T A K  -  s t .  K i w e r c e  ( W o ł y ń )

p o siad a  na  sk ła d z ie  z e sz ło ro c z n e , d o b rze  p rz e sc h n ię te  m a- 
te rja ły  w w ym iarach  od ’/s— 4 ": 300

s o s n a  (s to la rk a ) , d ę b i n a ,  l e s i o n ,  o l c h a ,  b r z o -  
* a « 9 r a b ,  k l o n ,  b r z o s t .  — P rz y jm u je  o b sta lu n k i 
w ym iarow e. — U d ziela  k re d y tu  w ekslow ego  firm om  so lidnym .

Poznań, St. Rynek 37
T ele fo n  17-82. T e le fo n  17-82.

Kujawska Spółka Drzewna Śp.Akc.
T elefo n  26 i 139 ;; I N O W R O C Ł A W ,  ulico Pakoska 1
P o s z u k u j e  d o  n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y :
5 o sn o w e  odziom ki 1 i II kl. 30, 43 52, 65 80 i 105 m m

„ ró w no leg . o b rzy n an e  26, 30 i 50 mm
, sza ló w k ę  20 m m  (364

,, ła ty  4 /6  cm
kantów ki i belk i 8/8, 8/10, 10/10, 10/13, 13/13,

13/16, 16/18, 18/21 i 21/24 cm  
,, d rąg i I i U kl. na d rab ie ,

wagon su c h e j b rzez in y  w g ru b o śc ia c h ; 6/4, 2, 2 '/si 3 i 4 cm

Przetarg

buczyny 2, 2 '/ż, 3 i 4 cm
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Tsrtak Belesiaws Żebrowskiego
w Mławie „ „

s p r z e d a  oko ło  1 5 0  m  d e s e k  i  b a l i  o l c h o w y c h  9 
i oko ło  80 m  d e s e k  i  b a l i  j e s i o n o w y c h .  X

X *000000OOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOB

tu t s p rz e d a / .  1399.0;) n r ' d r e w n a  u ż y tk o w e g o  d ę b o w e g o , 1672.76 
n i' d r e w n a  u ż y tk o w e g o  so s n o w e g o  i 73.99 m* d r e w n a  u ż y t ­
k o w e g o  g ra b o w e g o  z N a d le ś n ic tw a  K o z ie n ic e  o d b ę d z ie  s ie  
d m a  2 l ip c a  1929 r .  o g o d z . 12 w  lo k a lu  D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń  
s tw o w y c h  w  R a d o m iu  p r z y  u l.  L u b e ls k ie j  53.

d o n ii! ,11!?,™ 1̂ ' 1 I".dzieła D y r e k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  R a - 
lo in iu  oi a z  N a d le ś n ic tw o  K o z ien ice .

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Radomiu.
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Naprawa tartaków ”
m aszy n  w sze lk ich  typów, Iokom obiJ, m an o m etró w , 
m oto row  spa lin o w y ch  i e le k tr., sp a ja n ie  m eta li, 

w sze lk ie  re p e ra c je  w ykonuje  na  m ie jsc u  —

*• l-N-D-U-K-C-J-A “
Poznań, Długa 11. — Inż. R. Janiszewski
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d » w ,  c. BLU M W I I SYN Sp. Akc. - BYDGOSZCZ

1̂  1^ I najnowszej konstrukcji,
* I v t l l V I  najwyższej wydajności

WSZELKIE MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA 7
P rospekty i kosz torysy  b ezp ła tn ie !  — —  Na żądanie  wizyty inżyn ierów !

**r ł C < l ł t a w l ł l c l ł t w a  8 W arszaw a, Lwów, P o z n a ń , W ilno, K raków, Łódź, K ró lew ska  H uta  
~ ~  -  w. m . G d ań sk , B erlin , K o n stan ty n o p o l, B u k a re sz t, R io de  Ja n e iro

I
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POLECAJĄ p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h
f i l
najnowszej konstrukcji 
i s o l i d n e j  b u d o w y .

la stoian
i f a b r y k  m e b l i

s
109 P l e s z e w

Fabryka m aszyn  i A rm atur. 
O dlewnia i Kotlarnia.

30 Tartaki I .  P  A Ł  U  C K  l S e n i .
. . .  TUCHOLA - - -

ma na składzie H IB tC E J S lłlf  S tO iS T S lC IC  I b l l “  
dowlane, przyjmuje zam ówienia na różne pół­
fabrykaty oraz przeciera na cudzy rachunek 
surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - Ceny konkurencyjne.

SPECJALNE MASZYNY TARTACZNE
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

Maren les Bruxelles 
S & . S 0 14 Belgia

-,,r wszelkie informacje udziela
.WILLER, W arszawa ul. Elsterska 11 (b. Al. Poniatow.) 

lub D r .  I n g .  S c h m id t  & C o .G d a ń sk , Gr. W ohlwebergasse 14. 
Ceny przystępne—Warunki dogodne — Porada techn.bezpłatnie.

• • •■ lla nadihodzaty sezon do skraplania kultur
polecam y w ysok oprocen tow y

SIARCZAN 
N I EDZI
po przystępnych cenach,

sikawki „P latza“
w cenie 1 3 0 ,— z ło ty c h  za sztukę 
loco nasz skład w P o z n a n i u ,

U ®  ZAPASOWE DO SIKAWEK , . P L A T Z A “
oraz wykonujemy szybko i starannie 
wszelkie *1 ®

reperacje sikawek §
Sładnica Narzędzi Leśnych  
PRZEGLĄDU LEŚN. i RYNKU DRZEW.

T z o. p.

Poznań, Wielkie Garbary 20

Komunikaty Zw. P rzem ysłow ców  D rzew nych  
o sprzedażach drewna w Lasach Państw .

Państw. Nadleśnictwo Osie
poczta i s ta c ja  ko le jow a Osie, pow. Świecie (Pom orze), sp rze­
d a  w drodze pisem nego p rze ta rg u  (subm isji) w dn. lipca 
1929 r. d rew no użytkow e ig laste  i liśc iaste  o raz drew no ko- 
pa ln iań e  z cięć ro k u  gospod. 1928-29.
Los 1. Leśnictw o Osie, oddz. 63, 61 i 89 — sosna 524 sz tuk  

dłużyc. R azem  263.34 n r1, w tern 1 kl. 47,08, II kl. 49.43,
III  kl. 125.06, IV kl. 41.77 m". O dległość od st. kolej.
4 km .

Los 2. L eśnictw o Osie, oddz. 145 — sa sn a  269 sz tu k  dłużyc. 
Razem  350.98 m “, w tern 1 kl. 56.63, II kl. 216.13, III kl.
75.60, IV kl. 2.62 m s. O dległość od st. kolej. 3 wzgl. 5 km, 
s ta c ja  T leń  wzgl. Osie.

Los 3. Leśnictw o Osie, oddz. 63, 64, 89 i 145 — św ierk  555 szt. 
dłużyc. R azem  291.99 nr1, w ten t II kl. 23.08, III kl. 
252.31, IV kl. 16.60 n r1. Odległość od st. kolej. 4 km.

Los 4. Leśnictw o Osie, oddz. 63, 64, 89 i  14o -— olcha d łu ­
życe 627 sztuk . Razem  160.03 tir', w tein  I kl. 0.76, 11 kl.
8.60, III  kl. 64.77, IV kl. 85.90 m 3. Odległość od st. kolej. 
4 km .

Los 5. Leśnictw o Osie, oddz. 64.89 i 145 — 4db 159 sztuk. 
R azem  82.60 m 3, w  tern I kl. 18.30, II kl. 11.06, III kl. 
18.84, IV kl. 26.59, V kl. 7.81 m 3. Odległość od s tac ji 
kolej. 4 km .

Los 6. Leśnictw o Osie, oddz. 64., 89 i  145 — brzoza 68 sz tuk 
dłużyc. R azem  30.49 m 3, w tern II kl. 4.05, III  kl. 20.13,
IV kl. 6.29 n r1. O dległość od st. kol. 4 km.

Los 7. Leśnictw o Osie, oddz. 145 — b u k  i grab,. 31.43 nr' 
g rab u  (sztuk 172), w  tern III  kl. 2.96, IV kl. 17.36, V kl. 
11.11, i 7.56 m 3 bu k u  (30 szt.), w tern III kl. 1.09, IV kl. 
3.40, V kl. 3.07; ogółem  202 sz tu k  =  38.99 m :1. Odległość 
od st. kol. 3—4 km .

Los 8. Leśnictw o Osie, oddz. 145 — jesion  i w iąz, 3.80 m* 
jesion, dłużyce (sztuk 5), w tern II kl. 0.61, III kl. 1.52, 
IV k l 1.38, V kl. 0.29, i 6.26 n r1 w iązu  (sztuk 15), w tein 
1 kl. 1.02 n r1, II kl. 1.86, III kl. 1.07, IV kl. 1.95, V kl. 
0.36; ogółem  20 sz tu k  =  10.06 m*. Odległość od stacji 
kolej. 3—4 km .

Los 9. Leśnictw o Osie, oddz. 145 i 64 — osika i  lipa, 9.70 i i i "  
osik i (21 sztuk), w tern I kl. 2.23, II 2,00, III kl. 4.58, 
IV kl. 0.89, i 5.30 nr1 lipy, w tern 2.60 III kl., 2.70 IV kl.; 
ogółem  42 szt. =  15.00 m 3. Odległość od st. kolejowej' 
.3—5 km.

Los 10. Leśnictw o Osie, oddz. 64, 89, 145 — k o p a ln iak i sosna, 
5119 sz tuk . Razem  778.23 nr1, w te in  l kl. 382.79, II kl. 
392.25, III kl. 319 m 3. Odległość od s ta c ji kolej. 3—5 km .
P isem ne o ferty  z n ap isem  „S u b m is ja“ w za lakow anych  

k o p ertach  należy  n ad sy łać  do d n ia  3 lipca 1929 r. godz. 11 
p rzed  po łudniem , poczem  n a s tą p i o tw arc ie  o fert o godz. 11 
przed  poł. w obecności ew tl. p rzyby łych  oferentów . P rz e ta rg  
odbędzie się n a  obow iązujących  w a ru n k a c h  sp rzedaży  w yro ­
bionego d rew n a w  drodze p isem nego p rze ta rg u  (subm isji), 
k tó re  są do p rze jrz en ia  w  D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w 
Rydgoszczy i w N adleśnictw ie.

(N adleśnictw o nad m ien ia , że w szelkie d rew no jest w y­
ciągn ięte  do dróg  w yw ozow ych, k tó ry ch  to kosztów  w ycią­
g a n ia  d rew n a  nabyw ca n ie ponosi).

O ferty  n ieodpow iadająee  w arunkom , nie będą uw zględ­
nione. N adleśniczy Państw ow y.
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RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLAHY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  OR A Z  B U D O W L A N E G -

OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU 
OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY

Rynek Drzewny: Rek XI. Wychodzi w poniedziałki, irody  i piątki. Rynek Budowlany: Rok II.
, : D p H , k r i a  A d m i n i s t r a c j a  i F k t n p i l v r i a  : OGŁOSZENIA: Za t e k s t e m  21 gr . od  m i e j s c a  m i l im e t r .PRZEDPŁATA n a  lip iec  1929 r. ,  w y n o s i :  w P o z n a n i u ;  R e d a  k c. )  a. A d m i n l s t  r a c j a  : ( s t r o n a  c z t e r o ł a m o w a ) .  W t e k ś c i e  za ś  lub  p r z e d  t e k s -

p rzy  o d b io r z e  w e k s p e d y c j i :  6,00 z ło ty ch .  Na p o c z -  : f,K Y J N i \U  U K Z - C W J N L L U  1 D U L / U W L A J N c U U  j t e m  55 gr. od  m i e j s c a  m i l im e t r ,  ( s t r o n a  d w u ła m o w a ) .
t a c h  6.45 z ło tych .  Pod  o p a s k ą  w p r o s t  z ek s p e d y c j i  : P o z n a ń ,  W ielk ie  G arb ary  20. Nr. t e l e f o n u  1820 : OGŁOSZENIA: Z ta b e lk a m i  o*30 p r o c e n t  w ię c e j .  Przy
w kra ju  I w w o ln e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  7,5(7 z ło ty c h ,  r o d -  D R U K A R N I A  i w ię k s z y c h  i k i l k a k r o tn y c h  o g ło sz .  s t o s o w n y  j e s t  r a b a t .
o p a s k ą  za  g ra n i c ą  ( o p r ó c z  G d ań s k a ) .  8,00 z ło tych .  Nu- : P o z n a ń ,  Wielkie G arba ry  20. Nr. t e l e f o n u  3406 •! ,D>a  P o sz u k u j ,  p o s a d  p rzy  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu
m e r  p o je d y ń c z y  k o s z t u j e i  w P o z n a n i u  w Ekspedyc j i  ■ K on ta  b i e ż ą c e  : P. K. O.  206-377 — Ban k  H a n d low y  w  : w e m  SO p r o c 5"ra b a t m  —W K ażd a  n o w a  p o d w y ż k a  o b o -
50 g roszy . Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w k ra ju  [  w  w o l - j  W a rsza w ie  Oddz .^w P o z n a n i u  — B an k  P r z e m y s ł o w c ó w  ; w ią2 u je  w s z y s tk ie  ju ż  p r z y j ę te  o g ło s z e n ia  od dn ia

• * zm ian y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  z a w i a d o m ie n ia .  —n e m  m i e ś c ie  G d a ń s k u  60 g roszy .  Z a g ra n ic ą  70 g ro szy ,  j P o z n a ń  — Ban k  P o z n .  Z i e m s tw a  K redy t ,  w  P o z n a n i u . :

P r z e d r u k  d o z w o lo n y  ty lko  za  p o d a n i e m  ź r ó d ła  , ,Rynek  D rzew n y  i B u d ow lan y  w  P o z n a n i u ”

Dozorowanie kotłów parowych
Na ton tem at możnaby się rozwodzić bardzo 

obszernie. W prost nie do w iary  jest ile grzeszy się 
pod tym  względem na niektórych ta rtakach . Można 
śmiało twierdzić, że w niejednym  zakładzie praco- 
wanoby ta rto  i heblowano o wiele więcej, gdyby p a ­
lacz lepiej spełniał swoje obowiązki i m aszynę swo­
ją jak  i kocioł parow y u trzym yw ał w lepszym s ta ­
nie. Jeżeli zaś palacz nie jest w stanie wytworzyć 
potrzebnej ilości pary ,w tedy  traki, jako też inne m a ­
szyny biegną ospale a naw et trzeba je chwilowo za­
trzym ywać zupełnie lub te, albo inne na  odmianę. 
Wszystko to obniża na tu ra ln ie  tempo produkcji.

Skoro przychodzimy na  ta rtak ,  w k tórym  wy­
żej opisane okoliczności są na  porządku dziennym, 
w tedy palacz podaje na  swoje usprawiedliwienie, 
że m aszyna i kocioł są przeciążone lub naw et pory­
wa się na twierdzenie, że wszystkie te rupiecie są 
za s tare  i w ym agają  koniecznie szybkiej wymiany. 
Czasem jest w tem nieco prawdy, lecz równie często 
winę ponosi palacz, k tóry przy swej pracy nie u w a­
ża należycie, zapom ina o najważniejszych in s tru k ­
cjach, byleby się koła i tryby obracały. Częstokroć 
sam szef staje się poplecznikiem takiego bałaganu, 
ponieważ dość często i on nie zna się wcale lub mało 
na m aszynach parowych. Wobec tego nie interesuje 
się zbytnio kotłem, lub też musi wierzyć w to, co 
jem u opowiada palacz.

Zachodzą na tu ra ln ie  wypadki, że kocioł paro ­
wy i m aszyny są przeciążone. W tedy właśnie p a ­
lacz m usi podwoić swoją uwagę i m usi być tem 
ostrzej kontrolow any tak, żeby m aszynerja  zawsze 
znajdow ała się w najlepszym porządku, a przede- 
wszystkiem, żeby ciśnienie pary  było możliwie n a j ­
wyższe. Czem większe napięcie pary, tem większą 
staje się siła działania kotła i m aszyny i naodwrót. 
Maszyna, zbudow ana na 10 atm. pracuje  przy sześ­
ciu atm osferach źle, bo jej siła zm niejsza się nietyl- 
ko o 4/10, lecz faktycznie daleko poniżej połowy. To 
są fakty  powszechnie znane.

Maszyny przeciążone m uszą przedewszyśtkiem 
natychm iast przy rozpoczęciu pracy wykazywać peł­
ne napięcie pary, k tóre też m usi być u trzym ane 
przez cały dzień roboczy. Niechby wentyle naw et

pracow ały stale, byleby nie dopuścić do redukcji 
ciśnienia, choćby tylko o 2 atmosfery. Z tego wnio­
sek, że palacz m usi się do pracy zjawić tak wcześnie, 
ażeby przy nadejśc iu  reszty pracow ników  rozporzą­
dzał już pełnem napięciem pary  w kotle. W łaśnie 
z rana, kiedy poszczególne m aszyny robocze puszcza 
się w ruch  po koleji, to znów zatrzym uje się jedną 
lub drugą, bo coś tam  wokoło nich jest w niepo­
rządku, p a ra  spada z powodu częściowego przecią­
żenia maszyny parowej bardzo szybko. Jeżeli więc 
podczas pierwszego kw adransu  nie m am y dostatecz­
nej ilości pary, w tedy przeważnie przez cały czas 
p racy  odczuwam y ten brak. Podczas ru ch u  samego 
jest rzeczą bardzo trudną , podnieść prężność pary, 
ponieważ ciągłe ogrzewanie kotła w tym  Czasie ob­
niża ciśnienie pary.

Również zasilanie kotłów przeprow adza się 
często bez dostatecznego nam ysłu. S tan  idealny był­
by ten, gdyby kocioł m iał zapewniony stale.ten sam 
dopływ świeżej wody, ile m u ubywa, przez jej w ypa­
rowanie. W zakładach  nierów nom iernie obciążo­
nych, jak  np. w ta r ta k a c h  i fabrykach  wyrobów 
drzewnych da się to tylko z trudnośc ią  przeprow a­
dzić. Mimo to należy spróbować chociażby zbliże­
n ia  się do tego idealnego s tanu  zasilan ia  kotła. W 
ten sposób bowiem u ła tw iam y sobie u trzym yw anie  
napięcia  na  największej wysokości. W każdym  r a ­
zie nie należy nigdy napom pować kocioł aż do zu­
pełnego zapełnienia i potem zasilać go dopiero na  
nowo po osiągnięciu najniższego s tanu  wody. Je­
żeli w prow adza się naraz  zawielkie ilości wody do

OD W YDAW NICTW U:
Przypominamy uprzejmie Naszym 
Szanownym Czytelnikom, Se należy 
odnowie przedpłatę na następny 
kw artał lub miesiąc, by uniknęć 
zwłoki, względnie całkowitej przer­
wy w dostarczaniu naszego pisma.
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kotła, to obniżają ono stanowczo ciśnienie pacy na­
wet wówczas, jeżeli woda przechodzi przez t. zw. 
przedgrzewacz. Wogóle dość często przecenia się 
działanie tycłi przedgrzewaczy. Prócz tego są one 
przeważnie gru tow nie zanieczyszczone, bo rzadko 
jak iś  zakład lubi się decydować n a  ich regu larne  
badanie. Ich p rak tyczna  wartość rów na się często­
kroć zeru. Lepiej więc przeprowadzać zasilenie ko­
t ła  systematycznie w m ałych ilościach przez pompę, 
przyczem należy dbać o u trzym an ie  średniej wyso­
kości s tan u  wody. U trzym yw anie pary  jest w  ten 
sposób znacznie ułatwione.

Dbanie o m a terja ły  opałowe, ich dostateczny 
zapas i odpowiednie przystosowanie jest rzeczą 
właściciela ta r tak u .  W  wielu zakładach  troskę o 
opał oddaje się palaczowi. W  zakładach, gdzie ruch  
odbywa się norm alnie, palacz z pewnością m a dość 
czasu do dowiedzenia sobie trocin i odpadków, je­
żeli nie posiada urządzenia  ssącego. Jeżeli jednakże 
około m aszyny ciągle się coś psuje, albo palacz 
m usi swój opał zbierać dopiero po całym placu sk ła ­
dowym, wtedy z pewnością nie nadąży  z dopilno­
w aniem  samegp kotła i dopływu pary. Cierpi na  tern 
n a tu ra ln ie  cały ruch. Jeżeli znów palacz dla p rzy­
spieszenia tem pa swojej pracy opala kocioł m ater- 
jałam i, które jem u w padły  w rękę, a  więc oszwarą, 
sprzedażnem  drzewem opałowem, gontam i itp., w te­
dy właściciela drogo kosztuje opał kotła.

Mokre m aterja ły  opałowe w ym agają  przesu­
szenia nowoczesnemi metodami, zanim  dostaną  się 
do paleniska. Gdzie n iem a odpowiednich do tego 
urządzeń, nie należy się dziwić jeżeli trociny, które 
całemi tygodniami leżały na  deszczu, nie w ytw orzą 
należytego ciepła a więc też i pary.

W beznadziejnym stanie znajdu ją  się często­
kroć izolacje ru r  itd. Jeżeli na  te s tosunki nie zwraca 
się dostatecznej uwagi, to trzeba zawsze liczyć się 
z wieikiemi s tra tam i na  parze, względnie ciśnieniu. 
Sm utnym  objawem jest też to, że przy n iektórych 
m aszynach parowych, nie zbudow anych bezpośred­
nio koło kotła, nie znajdujem y m anom etrów , któ- 
reby nam  Wskazywały, z jak iem  właściwie nap ię­
ciem pary  pracujemy. Z pewnością nieraz zdziwi­
libyśmy się, ile s tra ty  powstało n a  parze z powodu 
złej izolacji ru r ,  lub ich nadm iernej czasem niczem 
nieuzasadnionej długości, gdybyśm y to mogli od­
czytać na  manometrze.

Powyżej opisane s tosunki są tylko częścią n ie­
domagali, k tóre dadzą się na  naszych ta r tak ach  za­
uważyć. Bez przesady można stwierdzić, że są w łaś­
ciciele tartaków , których wiadomości na  punkcie 
ru ch u  i m aszyn nie sięgają ponad świadomość o 
ilości kroków w swoich trakach , — a naw et tego 
wszyscy nie wiedzą.

Bardzo to smutne, jeżeli właściciel swoją m a ­
szynę parow ą odda wyłącznej opiece palacza. Z pe­
w nością nie zaszkodzi naszym  tartacznikom , jeżeli 
poświęcą więcej troski i czasu swoim maszynom, 
boć gdzie m aszyny są w nieporządku, tam  i p ro­
dukcja  szwankuje. To są oczywiste wnioski.

Rynek kraiew y
W berw  wszelkim  przew idyw aniom  ożywienie 

n a  naszym  ry n k u  drzew nym  pozostaje nadal nieza­
dowalające, gdyż w szczególności zapotrzebowanie 
eksportowe jest, jak  dotychczas, niem al o połowę 
mniejsze, aniżeli w osta tn im  roku  gospodarczym. 
Im porterzy  niemieccy okazują  wprawdzie raz po 
raz zainteresowanie, lecz jest ono stanowczo m nie j­
sze, aniżeli się tego naogół spodziewano/ Dobry ma-

terjał tarty , którego je.st coraz mniej, znajduje 
wprawdzie nabywców po cenach stosunkowo zado­
walających, lecz w ym agania  są bardzo wysokie, 
wówczas gdy, brak jest popytu na tow ar drugorzęd­
ny. Tern też tłumaczyć należy, że ofiarowane ceny 
są często ta k  niskie, że sprzedaż całkiem się nie 
kalkuluje.

Odprężenie/ mogłoby nastąp ić  w sku tek  oży­
wienia akcji budowlanej. Tymczasem akcja  budo­
w lana  w Polsce jest chora n a  ostrą  anemję, zbyt bo­
wiem wiele i zbyt poważnych przycżyn przypraw ia 
ją  o s tan  przewlekłego nieżytu.

Budowle mogą powstawać dzięki rządowej czy 
kom unalnej inicjatywie, dalej dzięki kooperatywom, 
czyli inicjatywie zbiorowej, wreszcie dzięki p ry w at­
nej inicjatywie poszczególnych przedsiębiorczych 
jednostek.

Trzy te różne poczynania poza wspsólnemi bo­
lączkami m a ją  swe odrębne niedomagania, co r a ­
zem wytworzyło ciężką chroniczną niemoc, wywo­
łującą  zupełny zastój w akcji budowlanej w Polsce.

Budownictwo rządowe i kom unalne było zaw­
sze, jest obecnie i zawsze będzie w przyszłości n a j­
droższe. Afery budowlane, jak  np. budowa przez 
m ag is tra t  m. st. W arszaw y gm achu  wodociągów 
i kanalizacji na placu Starynkiewicza, budowa gm a­
chu międzymiastowych telefonów przez M inister­
stwo Poczt i Telegrafów, budowa gm achu dyrekcji 
kolejowej w Chełmie przez M inisterstwo K om uni­
kacji, jako sporadyczne nie są tu  b rane pod uwagę. 
Budownictwo bowiem rządowe czy kom unalne jest 
siłą rzeczy prowadzone przez ciężki, ospały 
ap a ra t  biurokratyczny, obciążony kancelarją, pa­
pierkam i, re jestram i i t. d.

W sku tek  poważnych trudności finansowych 
wielu przedsiębiorstw budowlanych, wypłacalność 
w branży drzewnej jest bardzo słaba. Dalsze pro­
longaty zeszłorocznych zobowiązań są na porządku 
dziennym. W eksli pro testow anych jest dużo. Ceny 
dotychczas u trzy m u ją  się na zeszłorocznym pozio­
mie. Ze względu na  to, że przeróbka drzewa w r. b. 
jest znacznie mniejsza, gdyby zapotrzebowanie 
zwiększyło się, pow stałaby możliwość w zrostu  cen.

Ceny w okręgach: w ileńskim , białow ieskim  i łuckim
f-co wagon stacja załadowcza.

Dłużyce sosnowe za 1 nv! 26—28 szyi. Dłużyce św ier­
kowe za l m :1 18—21 szyi. Sosnowe słupy telegraficzne (i—11 111 

dług. za 1 m3 16—18 szył., 10—12 m  clług. za 1 m3 20—24 szyi. 
Sosnowe drewno kopalniane 3,30—3,40 doi. Świerkowe drewno 
papiernicze za 1 mp 2,80—3,00 doi. Kloce dębowe 35—40 za 
1 m 3 55—00 szył. Kloce dębowe 40—50 za 1 m3 75—80 szyi. 
Kloce dębowe ponad 50 za 1 nr' 110 120 szyi. Kloce olchowe
do wyrobu dykt za 1 m3 36—40 szyi. Kloce brzozowę do w y­
robu dykt za 1 m3 25—27 szyi. Kloce grabowe do wyrobu 
dykt za 1 m 3 25—26 szyi. Kloce osikowe zapałczane za 1 m3 
30—32 szyi. Sosnowe podkłady kolej, za 1 szt. 8,50 zł. Dębowe 
podkłady kolej, za 1 szt. 1,50 doi. Sosnowe ślipry kolej, za  
1 szt. 8 szył. Sosnowe bale za standart Ł 10—10,5. Bindra dę­
bowa za skład 14,50 doi. P lansony dębowe za std 4 szyi.

W arszawa — na budowie w  śródm ieściu.
Ciesielskie m aterjały kantowe za 1 m3 110—115 zł. Cie­

sielsk ie m aterjały tarte za 1 m3 140—145 zł. Deski i bale za 
1 m 3 140—150 żł. Łaty za 1 m3 160 zł. Sosnowe m aterjały sto­
larskie za 1 m3 210 zł. Dębowe m aterjały stolarskie za 1 m3 
275—280 zł. Dębowa klepka posadzkowa za 1 rrr’ 12,50—14,50 zł. 
Kostki brukowe 10 cm 20 zł. Sm oła drzewna za 1 kg 0,40 zł. 
Karbolineum  za 1 kg 0,60 zł.

Osztzoflzaj pieniądze oa wyjazd do Poznania
n a  P . W .K .
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Śląsk polski — f-co s tac ja  kolejow a.
Dłużyce sosnow e za 1 nv* 10—12 doi. DreWno kopaln iane 

za I m :l 4,4—5,0 doi. Drewno pap iern icze za 1 nip 3,6—4,0 doi. 
Sosnowe m a te rja ły  ta r te  stoi. za 1 n r1 180—220 zł. Sosnowe de­
ski podłogowe heblow ane i szpun tow ane za 1 nr' 150—l(ii) zł. 
Belki sosnowe do 0 m  dług. za 1 m* 130—140 zł. Sosnowe 
ła ty  4X6 za 1 m" 125—130 zł. Sosnowe deski 40—50 ram  za 
1 nr' 120—130 zl. Sosnowe legary  10X10 cm za 1 nr' 120—12.4 zł. 
Sosnowe szalów ki za 1 m" 95—100 zł. Sosnowe d rągow iny  do 
robót betonow ych za 1 ra3 55—00 zł. L istw a podlog. m iękka 
3“ za 1 m b 0,35—0,40 zl. Deszczulki dębowe posadzkow e I kl 
za  1 n r  13—15 zł. D eszczulki bukow e posadzkow e I kl. za 1 n r  
12,50 zl.

Ceny m a te rja łó w  ta rty c h  z jodły  i św ierka  o 10—la  proc. 
niższe.

Rynek gdaAski
Głównym okresem sprzedażnym  dla Gdańska 

jest zawsze zima, kiedy północno - bałtyckie porty 
są zakute w lody. Tem niemniej od czasu do czasu i te­
raz jeszcze zaw ierane są transakcje, pomimo, że ce­
ny polskie są nadal wysokie. Zważyć bowiem n a ­
leży, że rozpiętość między ceną polską a  angielską 
wynosi 2—3 Ł na standarc ie  tak, że naogół nie n a ­
leży się spodziewać zbyt wielkiego ożywienia rynku  
gdańskiego, żyjącego właściwie jedynie w spom nie­
niem świetnych niegdyś czasów, kiedy zatarg  pol­
sko - niemiecki doszedł do najwyższego napięcia. 
Ta okoliczność zmusza eksporterów gdańskich do 
większego liczenia się z producentem  polskim. Je ­
dyną a t ra k c ją  rynku  gdańskiego są m aterja ły  tw a r ­
de, które nie uległy co do cen tak im  zmianom, jak  
drzewo miękkie. Rozwija się w szczególności pol­
sko - angielski handel p ły tam i klejonemi i w tym 
dziale Polska jest bardzo pow ażnym  dostawcą do 
Anglji i odwrotnie, Anglja pozostaje naszym naj­
większym odbiorcą w tym  dziale.

Ogólną uwagę zw racają  na  przyszłą polską ta ­
ryfę tow arow ą zarówno koła fachowe drzewne, jak 
też i gospodarcze. Jak  bowiem wiadomo, nowa, w 
niedługim czasie m ająca  być zaprow adzoną ta ryfa  
towarowa, specjalnie uprzywilewuje wywóz przez 
porty  nasze. W tym  celu odnośne ta ryfy  wydzielo­
no w osobny zeszyt, a w układzie ich uwzględniono 
przedewszystkiem m om ent w spółzawodnictwa z 
Ham burgiem , szczególnie zaś ze Szczecinem. Nie 
mając, jak  na  razie, jeszcze ostatecznych danych,

I Świerkowy, olchowy, dębowy 1
m a te r ia ł c e k r q g la k l)  k u p a le  s ta le  D

o  KRBEU&PRIBYL, skład d r e w a  CESKA TREB0VA CECHY § 
po o o o o o o o o o o o o o o o o oo o o o o o o o o o o o o o o oo o o o o o o

nie możemy zająć swego stanow iska co do projek­
tow anych zmian, w szczególności nie możemy oce­
nić skuteczności ich w s tosunku  do konkurencyj­
nych taryf niemieckich. W każdym  razie PKP s ta ­
r a ją  się niewątpliwie poprzeć nasz eksport zam or­
ski. W edług bowiem danych M inisterstwa K om u­
nikacji, projektowane opłaty za m aterja ły  drzewne 
obrobione wynoszą za odległość 800 km  według ta ­
ryfy wewnętrznej 28,40 zł, a w edług ta ryfy  wywozo­
wej 17,00 zł, czyli, że zniżka wynosi 58 proc. W roku 
rekordowego wywozu 1927 premje eksportowe, 
udzielone eksportu jącym  przez Gdańsk, doszły do 
sumy 12,7 milj. złotych, co na  nasze s tosunki pol­
skie, w szczególności zaś z uwagi na  niskie wówczas 
jeszcze ceny drew na w Polsce oznaczają bardzo po­
w ażną Ulgę. Czy te, przez PKP projektowane ulgi 
taryfowe w jakikolwiek sposób skutkowały, śmiemy 
wątpić, ponieważ nasz wywóz przez Gdańsk w za­
sadzie zależny jest od innych czynników niż właśnie 
taryfowych, a mianowicie w pierwszym rzędzie od 
ceny drew na okrągłego, normowanej znów konjunk- 
tu rą  eksportow ą w k ie runku  Niemiec.

Loco Gdańsk notują:
Sosnowe s tupy  te leg raficzne od 12 cm 27—30 szyi., so­

snow e drew no k o p aln ian e  17—18 szyi., sosnow e podk łady  k o ­
lejow e za 1 sz tukę 4,7—4,8 szyi., sosnow e ślip ry  za sz tukę 
9,1—9,3 szyi. Sosnowe bale ang ielsk ie  za std Ł 11,15—12,10. 
Ś w ierkow e bale ang ielsk ie  za std  Ł 11,00. Dębowe kloce 
30—39 cm Ł 4,5 4,10, dębowe kloce od 40 cm Ł 4,15—5,8, d ę­
bowe m a te rja ły  ta r te  10—12 m m  gr. Ł 9,12—12, dębowe m a ­
te rja ły  ta r te  15 11 1111 gr. Ł 9,10—12, dębowe m a te r ja ły  ta r te  
15 m m  gr. Ł 9,10—11,15, dębowe m a te r ja ły  ta r te  18—20 m m  
Ł 8,15—11,5, dębowe m a te r ja ły  ta r te  20/50 m m  Ł 0,10—9,5, dę­
bowe m a te r ja ły  ta r te  60/100 m m  Ł 6,10—8,15. Jesionow e m a ­
te rja ły  ta r te  40 cm i wyżej Ł 7,2—7,10. Bukow e m aterja ły  
ta r te  40 cm i wyżej Ł 4,10-—4,15. G rabow e m a te r ja ły  ta rte  
40 cm i wyżej Ł 6—6,5. Sosnowe p ły ty  kolejow e 3-krotne 
13 m m  Ł 22, sosnow e p ły ty  kolej. 3 -kro tne 16 m m  Ł 20, so­
snow e p ły ty  kolej. 3-krotne 18 m m  Ł 19, sosnow e p ły ty  kolej. 
3 -kro tne 20 m m  L 18, sosnow e p ły ty  kolej. 3 -kro tne 22 m m  
Ł 17,10, sosnow e p ły ty  kolej. 3-krotne 26 m m  Ł 17, sosnowe 
p ły ty  kolej. 3 -kro tne 30 m m  Ł 16,10, sosnow e p ły ty  kolejow e 
3-krotne 35 m m  Ł 15,15, sosnow e p ły ty  kolejow e 3-krotne 
40 m m  Ł 15. P odk łady  dębowe typ p ru sk i I doi. 1,50 za szt., 
to w ar p a ry sk i doi. 35 franco  po lska s ta c ja  za ładow ania , byn- 
d ry  doi. 13-—14 franco  po lska s ta c ja  za ładow ania .

Jeszcze o  badaniu  
części traka

Solidna konstrukcja  t ra k a  całopiennego by­
najm niej nie daje gw arancji, że użyteczność jego 
będziie d ługotrwała, natom iast zapewnić ją może 
tylko racjonalne posługiwanie się tą  m aszyną oraz 
odpowiednia-jej pielęgnacja. Jest przeto rzeczą zro­
zum iałą , że wyszczególnienie momentów, dotyczą-
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cych prawidłowego obchodzenia się z trakiem , nie­
wątpliwie uchyli te wszystkie błędy, zaważające na 
sprawności pracy tej maszyny, które pow stają  wów­
czas, jeśli posługiwanie się t rak iem  nie jest odpo­
wiednie. P ierw szą czynnością po us taw ien iu  t ra k a  
w hali tartacznej jest zbadanie śrub  i klinów, a m ia ­
nowicie, czy są one mocno przytwierdzone. Po­
przednio już pisaliśmy, że jest rzeczą nader  ważną, 
aby wszystkie odnośne mniejsze części maszyny, 
oraz główne łożysko było dobrze nasm arow ane a 
przytem  zważać, żeby pierścienie sm arujące (przy 
łożyskach samosmarowych) łatwo się obracały. Nie­
stety, często bagatelizuje się potrzeby sm arow ania  
walców specjalnym tłuszczem, używ anym  do łożysk 
kulkowych. Gęsty tłuszcz lub olej grafitowy nie 
powinien być nigdy w użyciu do tych części m a ­
szyny. Szczególną uwagę należy zwracać, żeby ś ru ­
by, przytw ierdzające trak  do fundam en tu  były moc­
no przykręcone odnosi się to do traków  nowych 
lub mało używanych. Również trzeba stwierdzić, 
czy płyta  podstaw ow a posiada równe położenie. Je­
śli w tym  względzie zachodzą pewne niedokładności, 
wówczas z pomocą przyjść musi klin żelazny i po- 
ziomnica. Podw ażnik  zakłada się między płytą  t r a ­
ka a cokołem cementowym, następnie  zaś podnosząc 
ją, to opuszczając, u s ta la  się przy pomocy poziom- 
nicy właściwe położenie płyty. B raki w rusz tow a­
niu cementowem usuw a się przez świeży odlew. 
Przypomnieć należy, iż oliwa nie pow inna spływać 
na cokół cementowy, gdyż działa ona destrukcyjnie  
na  cementowe wiązanie. Conajmniej z końcem każd. 
k w arta łu  trzeba badać położenie w ała  korbowego. 
W tym celu przykręcone łożysko powinno być u su ­
nięte a na walcu ustaw iona  poziomnica. Czop kor­
bowy w ym aga również szczegółowych oględzin ca 
co 3 miesiące. Jeśli stwierdzi się pew ne rozluźnie­
nie, należy przedewszystkiem dokręcić m u trę  lub 
wzmocnić klin ustawniczy. Gdyby jednak  ten za­
bieg nie dał pozytywnych rezultatów, wówczas 
trzeba czop nadpiłować albo w ostatecznym razie 
zastąpić go nowym. . .

Wodzidła m uszą mieć jednakow ą długość. Sko­
ro w tym  względzie zachodzi pew na różnica — wy- 
rów nywuje się ona przez dodanie lub odjęcie blaszki 
dokładkowej, umieszczanej pod panew em  łożyska. 
Badanie ram y m a na celu ujawnienie, czy nie jest 
ona w ichrow ata  (skośna). Odnośnie wodzideł ram  
zaznaczyć trzeba, iż spraw ność ich pracy m. i. zale­
ży od prawidłowego położenia kierowniczych (pro­
wadnice), które bada się przy użyciu linki pionow- 
niczej. Przez przykładanie poziomej linijki do szyn 
kierowniczych można stwierdzić, czy górne szyny 
leżą równolegle do dolnych, a te ostatnie — do w ała 
korbowego. Między wodzidłami a klocem powinien 
być zachowany odstęp, wynoszący conajmniej 0,5 
mm. Jeżeli jest on większy — wodzidła należy 
przestawić. Badanie; czy wolne są od defektów bo­
czne wodzidła ramowe, w k tórych przytw ierdza 
się piły prostokątn ie  i prostopadle, — przeprowadza 
się przy pomocy kątownicy. Walce trakow e m uszą 
być ułożone równolegle do siebie; ścisłość pod tym 
względem jest rzeczą konieczną. W  s tosunku  zaś 
do położenia walców, powinien być zachowany ką t  
położenia szyn, po k tórych  toczy się wózek kłodowy. 
Koła zębate podsuw u jak  również inne koła oraz 
listwy zębate górnych walców utrzym yw ać w czy­
stości! (usuwać pył drzewny!), a b raku jące  zęby nie-

Wstąp do organizacji!

zwłocznie wstawiać. Jest przytem rzeczą konieczną 
zwracać uwagę na  odlew walców podsuwu. Środ­
kowa część ich m a być w ym ienna i w ykonana  z
twardego odlewu.

Przy pomocy drągu  dźwigniowego, k tóry  z za­
chowaniem wszelkich ostrożności w k łada  się pod 
koło rozpędowe, można ujaw nić jak  pracuje główny 
wał w  swem łożysku. W w ypadku, gdyby łożysko 
uległo wadom, w ywołanym  zagrzaniem  się a przez 
to wał u trac ił położenie poziome — zdjąć je i w 
miejscowym warsztacie lub w odnośnej fabryce u su ­
nąć stwierdzone wady.

Wreszcie zachodzą w ypadki skrzyw ienia w ała  
korbowego i rozluźnienia czopów, w skutek  czego pi­
ły, osadzone w ram ie nie przecierają kloc w odpo- 
wiedniem miejscu. Można jednak tym  błędom za­
radzić, skoro odnośne środki będą natychm iast po­
wzięte. Należy zatem przestrzegać, aby (za _ czerń 
również przem aw iają  względy większej wydajności 
pracy) kloce wsadzać do t ra k a  grubszym  końcem. 
W ypada również podnieść, że w skutek  nagrom a­
dzenia odpadków drzewnych pod ram ą  traka , jak 
też jednostronne przecieranie powoduje większe 
uszkodzenie maszyny, niż się naogół przypuszcza. 
Ustawienie pił w ram ie starego t ra k a  najczęściej 
jest w pewnej mierze uzależnione od konstrukcy j­
nych właściwości maszyny.

W konkluzji należy przyjąć nas tępu jącą  zasa­
dę: odpowiedni człowiek (doświadczony i fachowy 
m echanik  trakowy) na  odpowiedniem miejscu (przy 
traku). Żadnych poprawek nie czynić jak długo m a ­
szyna nie w ykazuje w czasie pracy żadnych defek­
tów. Rzecz jasna, z chwilą, gdy u jaw n ią  się jakieś 
niedokładności i wady, należy je niezwłocznie u su ­
nąć w ten sposób, żeby się więcej nie powtarzały.

P rzep iso w e sm a ro w a n ie  o d p o w ied n iem i m a- 
te rja łam i jest rzeczą bodaj najważniejszą — lepiej 
więcej smarować, niż ze względów napozór oszczęd­
nościowych, czynić to w mierze niedostatecznej.

Szerokość torOw 
na placu tartacznym

Jeden z Czytelników naszych zapytuje się, jaką  roz­
piętość torów możemy polecić, ponieważ dotychcza­
sowa szerokość rozstępu szyn 550 m m  wydaje się 
m u za m atą dla jego placu tartacznego. Ponieważ 
m a połączenie z koleją norm alnotorową, chciałby 
więc szerokość swego toru tartacznego dostosować 
do niej, a mianowicie rozszerzyć do 1435 mm.

W tej spraw ie można bardzo dużo powiedzieć. Należy 
jednak przedewszystkiem  stwierdzić, że układanie torów na 
placach drzewnych jest zazwyczaj stanowczo za słabe w sto­
sunku do przewożonych na nich bardzo długich i dużych cię­
żarów. Stąd pow stają najróżniejsze kłopoty i przeszkody bez 
końca. Odnośnie do trwałości torów zaznaczyć należy, że 
częstokroć podtorze bywa nieprawidłowo założone, następnie 
tok pracy zostaje u trudniony z powodu za m ałych w agoni­
ków i wreszcie regulowanie ruchu jest nieodpowiednie. N a­
ogół twierdzić można, że wagoniki spokojniej biegną n a  szy­
nach o 1 mm rozpiętości, niż 55—60 cm. N astępnie wagoniki 
nigdy nie będą się przew racały naprzód lub w tył przy roz­
stępach osi przynajm niej 2 m, ponieważ punk t ciężkości nie 
przesuwa się przy większych wagonikach tak  łatwo, jak  przy 
małych. Bieg wagoników jest w takim  w ypadku również da­
leko spokojniejszy. Spraw a ta, szczególnie przy transporcie 
długiego drzewa, jest ogromnie ważha. Małe* żelazne wago­
niki, które są krótkie i budowane do torów szerokości 55—60 
cm, nadają  się może bardzo dobrze do transportow ania wę­
gla, są natom iast bardzb niepraktyczne do przewożenia d łu ­
gich przedmiotów. Każda nierówność toru  uw ydatnia się 
natychm iast przy przewożeniu drzewa temi m ałenu wago­
nikam i tak, że cały ładunek zaczyna kię chwiać we w szyst­
kich kierunkach. Jeżeli koła nie stoją silnie na szynach, 
wówczas na  następnem  nierównem miejscu wzgl. na 
skręcie wagonik w yskaku je-z  szyn i m usi być z wielkim 
wysiłkiem i s tra tą  czasu znów postawiony na szyny albo
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całkiem  przeładow any. Z resz tą  każdy  ta rta c z n ik  zna  te w y­
padk i aż do p rzesy tu . . . . .  .

Może k toś powie, że to ry  o w iększej rozpiętości są  d roż­
sze. O koliczność ta  ze w zględu n a  dobro p rzedsięb iorstw a, 
n ie  pow inna odgryw ać roli, gdyż różn ica  kosztów  je s t , ta k  
n ieznaczna, że w bardzo  k ró tk im  czasie w y ró w n an a  zostanie 
w łaśn ie przez spokojn iejsze i pew niejsze odbyw anie się tran - 
spo rtu  uh n ich. N iestety, tory  ta rtaczne , oraz zn a jd u jące  się 
n a  sk ła d ac h  d rzew nych ,” uw ażane są za  zło konieczne. T ym ­
czasem  m ożna tem u całkow icie i sku teczn ie zapobiec dobi em 
urządzen iem  torów, przez co zaoszczędzi się dużo czasu i p ie ­
niędzy. D ochodzim y więc do zag ad n ien ia  rac jo n a lizac ji w 
ta rtaćzn ic tw ie , a  każdy  przecież wie, że tra n sp o r t d rzew a 
w obrębie jego p rzedsięb io rstw a kosztu je w iele p ieniędzy.

S toim y -na stanow isku , że szyny należy k łaść  m ożliw ie 
szeroko. Kto m a  połączenie z ko le ją  norm alno to row ą, pow i­
n ien  k łaść  szyny n a  sw oim  p lacu  drzew nym  w tej sam ej sze­
rokości, oczyw iście jeżeli m a dość m ie jsca  n a  ich ułożenie. 
W y starczą  tu  w zupełności szyny d la  ko le jek  w ąskotorow ych  
i nie należy  za raz  m yśleć o szynach, po k tó ry ch  p rzesu w ają  
się pociągi pospieszne. W ystarczą  szyny 65—70 m m  w yso­
kości, m ające  w m iejscu ich ze tkn ięcia  się z to rem  n o rm a l­
nym  odpow iednie po łączenia. W  ten  sposób uzysku je  się 
m ożliw ość k o rzy stan ia  z to ru  norm alnego  dla sw ych t r a n ­
sportów  drzew a. Rzecz oczyw ista, że w agon ik i o w iększym  
rozstępie osi pow inny  być budow ane nieco solidniej, co p rzy ­
czynia się jedyn ie  do u sp raw n ie n ia  całego ruchu , gdyż po su ­
w ają  się pew niej i um ożliw ia ją  przew ożenie w iększych cię­
żarów.

Tam , gdzie n iem a jio łączenia z ko le ją  norm alno to row ą, 
albo b ra k  je st dostatecznego m iejsca, należy  k łaść  szyny o 
m ożliw ie ja k  najw iększej rozpiętości, a w ięc od 80—100 cm. 
Szersze to ry  są zaw sze w ygodniejsze, an iżeli węższe, a, by. 
u n ik n ą ć  w iększego w y d a tk u  n a  podkłady , m ożna w yrab iać  je 
u siebie. P o d k ład y  drzew ne są  zupełn ie  tak  dobre, ja k  i że­
lazne, jeżeli są  im pregnow ane.

N ależy szczególnie zw ażać n a  budow ę podtorza, k tóre 
nie m oże spoczyw ać na grucie grzęskim . Jako wzór służyć 
może budow a to ru  PK P. Jeżeli szyny spoczyw ają n a  n a ­
s y p ie ,  natenczas należy  p rzeciągać po obu jego s tro n ach  ro ­
wy, aby um ożliw ić odjiływ  w ody deszczowej. Jakko lw iek  
to ry  należy  dostosow ać do terenu , to je d n ak  z d rug ie j strony  
należy w yrów nać o ile m ożności n ie regu larnośc i. Tory  n a ­
leży rów nież kłaść pod tym  kątem  w idzenia, aby ob ładow a­
ny w agonik  posuw ał się n a  pow ierzchni pochyłej albo p rzy ­
n a jm n ie j p ro ste j; w żadnym  w ypadku  n ie należy  budow ać 
w zniesień.

Szyny pow inny leżeć rów no a ziem ia pod n iem i dobrze 
u b ita ; po łączen ia  szyn pow inny  być dobre, aby u n ik n ą ć  sko ­
ków w agoniku . Często w idzi się, że łu b k a  łączy bardzo luźno, 
w sk u tek  czego w agon ik i n ie raz  w y sk ak u ją  z.szyn.

ltozjezdnice, sk rę ty  i obrotnice s tan o w ią  najw iększy  k ło ­
pot. Rozjezdnice i sk rę ty  pow inny być kon stru o w an e  n a  n ie ­
co w iększą skalę, poniew aż w przeciw nym  razie n as tręcza ją  
dużo k łopotu  przy  p osuw an iu  w agoników . O brotnice pow in­
ny obracać się n a  m ałych  kó łkach  i w inny  spoczyw ać n a  
dobrym  fundam encie , aby obracały  się n a  rów nej p ła sz ­
czyźnie.

Porównanie taryf
W  spraw ie  p ro jek tow anej zm iany  ta ry fy  tow arow ej M i- 

n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i  podaje nas tęp u jące  p rze­
ciw staw ienie kosztów  przew ozu w zło tych  1 tony n a  odległość 
300 km :

jiolska pro j. niem . czeska a u s trj.
Drzewo w klocach 

do ta rtak ó w  9,50 34,45 17,89 29,86
Drzewo w klocach 

n a  wywóz 16,10 34,45 23,42 27,09
C iekaw e je st porów nan ie ta ry fy  po lsk iej i n iem ieckiej.
Różnica w obrocie w e w n ę t r  z n y m  w ynosi więc 72 

proc., przy transportach eksportowych 54 proc. Nie m ożem y 
n ie stw ierdzić, że w po rów nan iu  z ta ry fą  n iem iecką ta ry fa  
polska w dziale wywozu surowca posiada charakter, popie­
rający ten eksport.

Zwyczaje polskie w handlu 
drzewnym

Izba handlow o - p rzem ysłow a we Lwowie orzekła, że 
w h an d lu  m a te rja ł. drzew nem i, za tem  także po d k ład am i ko- 
lejow em i, sp rzedaw ca -  w b rak u  w yraźnej odm iennej u m o ­
wy — obow iązany je st w edle zw yczaju  handlow ego do w y­
k o rzystan ia  nośności w agonu. Stosow nie do tego sp rzedaw ca 
w in ien  żądać p o d staw ien ia  w agonu o nośności odpow iedniej 
d la  danej p rzesy łk i. W  raz ie  n iem ożności o trzy m an ia  w a­

gonu o odpow iedniej nośności, sprzedaw ca jesl obow iązany 
zaw iadom ić o tern kupu jącego  i czekać jego dyspozycji. Je ­
żeli sp rzed aw ca pow yższym  w ym ogom  zadość nie uczynił, 
obow iązany je st po m yśli zw yczaju hand low ego 'pon ieść  róż 
nicę kosztów  przewoźnego, czyli t. zw. „L eerfrach t" lub „I.uft- 
f r a c h f .  (23. 5. 1929. L. 6821).

Sprawozdania handlowe
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego 
w nadleśnictw ach państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e W anda D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 13. czerw ca 1929 r.

O lcha szapy opałow e za mp. 17.00 zł
S osn a  „ „ „ 1 6 9 0  ,,

„ wałki opałow e „ 14.50 ,,

Nadleśnictwo Państw ow e Gliśnica D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 17 czerw ca 1929 r.

Dąb V kl. za m3 55.33
, , szczapy opałow e za mp. 14 60

Grab II II i i 15.00
U waki opałow e 12.50

S osna I kl. za m3 65.56
I I >1 „ i i 55.78
I I III n 47.74
I I IV „ i i 40 59

z »»
Świerk

szczapy opałowe u 15.98
III kl. 35.70

I I IV , u 30.37
1 ' szczapy opałow e za mp. 11 00
I I wałki „ u 9.00

N otow ania  dewiz z dnia 20 czerwca 1929.
O bsługa rad iotelegraficzna  P . A. T -icznej.

D ew iza Notowania
za

w War­
szaw ie B erlinie Londynie Nowym

Jorku

W arszawa . 100 zł 43 26 11.25
Poznań . . . 100 zł — _ _ _
Gdańsk . . . 100 Gd. gid. , — 81.18 _
Berlin . . . 100 R. M — — 20.32 23.85
B elgja . . . 100 belg. 123 80 — 34.93 13.88
B ukareszt . 100 1. — _ _ 0.59
B udapeszt . 100 pengo — 79.— 27 82 17.44
Holandja . . 100 g d. hol. 358.16 168.40 12 07.— 40.17
K openh aga. 100 k. d. 237 50 111.57 18.20 26.63
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.24 20.307 — 4.84
Nowy York . 1 dolar 8.90 418.80 4.84.86
Paryż . . . . 100 fr. franc. 34.88 16.38 127.01 3.91
Praga . . . . 100 k. cz. 26.40 12 404 163.81 2.96
Rzym . . . . 100 I. 46 65 — 92.69 5.23
Szwajcarja . 100 fr.szwajc. 171.60 80.53 25.19 19 24
Sztokholm  . 100 k. szw . — 112.23 18.09 26.80
W iedeń . . . 100 szyling. 46 65 — 34.51 14.06

Wiadomości bieżące
Książeczki obrachunkowe

Nakładem  Związku Przem ysłowców Drzewnych w Po­
znaniu ukaże się w najbliższych dniach książeczka obrachun­
kowa, przystosowana przedewszystkiem  do potrzeb przem ysłu  
drzewnego, według przepisów i wym agań Inspektora Pracy. 
Format książeczki jest bardzo praktyczny, bowiem w roz­
miarze 11X15 cm, pozatem książeczka posiada bardzo dobrą 
i trwałą oprawę introligatorską. Dla firm, które wolą w y­
płacać robociznę przy pomocy kopert, wydaje się również ko­
perty z odpowiednim  napisem.

Cena książeczki w ynosić będzie 55 gr za szt., przy za­
m ówieniu zaś przynajm niej 100 szt. 50 gr za szt. Koperty 
w cenie zł 15 za 1000 szt., przyczem przy zam ówieniu naj­
m niej 2000 szt. będziemy m ogli wydrukować u góry napis 
firm y zam awiającej.

Podpisany Związek liczy, że akcja jego znajdzie żywe 
zainteresowanie w  kołach przem ysłu drzewnego i celem  
ostatecznego uregulow ania wysokości nakładu prosi o sp ie­
szne zam ówienia.

Związek Przem ysłow ców Drzewnych w Poznaniu, 
ul. Fredry nr. 2; lei. nr. 5032.

Drewno dębowe ofiarują fob Gdańsk: 30 -39 Cm grube 
po Ł 3.8 — L 3.17.6, 40—49 cm po Ł 4.10 — Ł 5.7.6 za m 3 za­
leżnie od jakości.
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Olbrzymi pożar lasów  kolo Słupska (Stolp). Jak  się do­
w iadu jem y, w  o g ro m n y ch ’ lasach , położonych w pow. Ruin- 
tne lsburg  (M iastko), n a  obsz. 10.000 mg., w ybuch ł olbrzym i 
pożar. Z pow odu p an u jące j od k ilku  tygodni suszy ogień 
rozprzestrzen ił się z szaloną szybkością. Około w ieczora p a ­
liło Się iuż k ilk a  tysięcy m órg lasu.

P rzyby łe z okolicy s traże  ogniow e og ran icza ją  się do 
ochrony  okolicznych m iejscow ości.

Dobry tarty m aterjai olszowy, pochodzenia w ołyńskiego
n o tu ją  n a d a l loco środkow o - n iem iecka  s ta c ja  odbiorcza po 
1(35 m k, o lsza pochodzenia n iem ieckiego p rzynosi 90—-120 m k 
przy ty m  sam ym  p ary tec ie  frach tow ym .

Mam do oddania 469

35 m3 suchych hali dębow ych
3 do 6 m dfugości, 50, 60, 65, 80 i 100 mm grubości 

o przeciętnej szerokości 40 cm, — Pozatem

50 m3 d ese k  brzozowych
4 do 6 m d bg . ,  26 cm grub. — Oferty pod

W. SCHRO'ER. Koszęcin G.ŚI.
Poszukuje się

L E T N I S K A
z całodziennem utrzymaniem w leśniczówce w okolicy les istej na
3 óo 4 tygodni w Hpcu-sierpniu.
Łaskawe zgłoszenia do Administracji .Rynku Drzewnego 

i Budowlanego ‘ pod „Letnisko '1.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

i *  *\

- ’w**-*

Windy do uladow ania driewa 411
wyrabia Fabryka Konstrukcji Żelaznych

W .  T I M P U N ,  Bydgoszcz
Sw. Trójcy 19- /  Tel- 1386.

Z M ałopolski ofiarowano ostatnio suche fryzy dębowe
5— 10 cm, w tern 10 proc. i cm  szerokie, 20—55 cm długie 
po 1105 kor. cz. 7—10 cm 1325 kor. cz. loco P iotrow ice.

Termin w ejścia w życie taryf kolejowych. Ze źródeł 
m ia ro d a jn y c h  dow iadu jem y się, że podwyżka taryf kolejo­
wych P. K. P. nie wejdzie w życie przed 1 października br., 
a nie jest wykluczone, że żadnej zm iany nie zajdą przed 
1 stycznia 1930.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  za  dz ia ł o g ło s z e ń  
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t .  S c h l a g e .  — C z c io n k a m i  D r u k a r n i  Rynkn  

D r z e w n e g o  T .  z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie G arb ary  nr .  20

ICOMWOCWWOMMWGMWWW-OK
Mamy do natychmiastowego oddania

500 m3 suchego materiału o lszo w eg o
16 do 100 mm grubości o p rzeciętnej długości 4,5 m, szerokości 

ś rednie  normalne, 50%  1 kl resz ta  II kl., wolne od III kl.

300 m3 suchego materiału o ls z o w e g o  ?
od 16 do 100 mm grubości,  długości normalne, 111 kla<y,

35.000 m kopalniaków sosn.
o norm alnych grubościach w całych dłużycach, na pniu, loco las 

lub s tacja  załadowcza. S p e c j a l n e  o f e r t y  na żądanie.

Kr PONPER — Kowel. Pereca 21

m www wwwwwwwwww

I

W o ż n i a k  i S k a ,  Handel d rzew a  —  Tel 3 3 2 .
T. z o. p.

Inowrocław, ul. Mała, Andrzeja 5. 25

Kupuję i sprzedaję
Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy­
nane, szalówkę laty, obladry i drągi. Kantówkę, 
podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
binę, buczynę, brzezinę, jes ion i t. p. w stanie  okrągłym 
i tartym. Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.

II
rY T T T Y T *

A b o n u jc ie

8Y1EK I I Z E W I T
Na eksport

k u p i ę  drzewo kopalniane,  
dobry to w a r  odziomkowy 

i kantówkę w e i 'ug  listy
G .  w i l k e ,  Handel driewa
Poznań, skrz poczt.  154

Założone 1904 r. 420

Racjonalna fabrykacja

20

weing drzewnej
p r z e z

Anth
przez A n th on ‘a maszyny

on & S o n n e r
Maskinfabrik og Je rns to be r i  
K o l l u n d -  O s t e r s k o w

Post Norre - Smedeby 45 — Danmark

V C A R L  B U M K e )
BYDGOSZCZ

Tflef 89. Kanałowa 12. R
S K Ł A D  D R Z E W A  U Ż Y T K O W E G O  2 7 s

p o s z u k . i s p r z e d a j e

sosnowy i olchowy
materiał tarty

— w wszelkich rozmiarachI I
1 Pośrednictwo |
g  s p r z e d a ż y  i k u p n a  |
1 KOPALNIAKÓW |

na Górny Śląsk

1 H. KOSCHNICK |
=  K ato w ice , Kościuszki 55. s

Kierownik tartaku
z 1 0 -c io  letnią praktyką, obe­
znany dokładnie z wsielkiem i 
pracami tar tacznem i i maszy- 
nerją  oraz z wykorzystaniem ka­
żdego rodzaju drzewa z dobre- 
mi świadectwami poszukuję po­
sady od 1 VII. b. r. — Łask. zgł. 
pod nr. G Z O  do Adm. R. Drz.

Poszukuje
I w a g .  d e s e k  5 / 4 “

n  »> 4 / 4 ‘
ST. SZCZEPAŃSKI
Che I m i a 471

■ AAAAAAAAAAAAAAAAAAR

Mam z a p o t r z e b o w a n i e
na wszelkiego ro ­
dzaju m a t e r j a ł  40

sosnowy o raz  bukowy 
i o l c h o w y

C A L B R E C H T
ą BYDGOSZCZ
< Kordeckiego 28. Tel. 347.
i


